„Przejrzyj jak księgę ulubioną, 

Z krańca na kraniec ziemię własną,

A wrócisz z duszą pokrzepioną, 

Z sercem wznioślejszym, z myślą jasną!



W.Pol

Wincenty Pol jako geograf i krajoznawca.
(materiał przygotowany przez mgr Ewę Przesławską i mgr Małgorzatę Kukułę)
              Zainteresowania geograficzne Pola zaczęły się krystalizować podczas jego pobytu w Tatrach zimą 1835 roku. Wtedy postanowił odbywać regularne wyprawy naukowe w Karpaty, które przemierzał w następnych latach. Ponadto odwiedzał również inne regiony Rzeczypospolitej. Przez szereg lat pracował nad monumentalnym, wielotomowym  dziełem „Geografia i etnografia Polski”, której rękopis niestety spłonął w 1846 roku podczas rabacji chłopskiej Jakuba Szeli w Galicji. Największym osiągnięciem W. Pola było przekonanie ówczesnych władz o konieczności utworzenia na Uniwersytecie Jagiellońskim Katedry Geografii Powszechnej. W dniu 8 listopada 1849 roku został mianowany „profesorem powszechnej, fizycznej i porównawczej geografii” we Wszechnicy Krakowskiej. Został pierwszym kierownikiem katedry geografii w Polsce i jednym z pierwszych na takim stanowisku w Europie. Wiosną 1850 roku wprowadził nową formę zajęć dydaktycznych z geografii – wycieczki terenowe. Obok treści merytorycznych wycieczki prowadzone przez niego stanowiły ważny element wychowania patriotycznego, podobnie jak inne zajęcia. Z tego powodu władze austriackie usunęły go z Katedry. Swoimi badaniami Pol zapoczątkował szereg dyscyplin geograficznych. Między innymi geomorfologię, regionalizację, studia związane z krajobrazem ziem polskich. Stworzył podstawy dla rozwoju antropogeografii, geografii religii, geografii politycznej i geografii roślin. Jako pierwszy podjął próbę określenia „odrębności historycznego obszaru Polski”. Bardzo silnie powiązał geografię z etnografią. Wreszcie był pierwszym geografem, który podkreślał wielką rangę wycieczek terenowych w kształceniu geografów. Te wszystkie zasługi Wincentego Pola sprawiły, że powszechnie uważa się go za „ojca nowożytnej geografii polskiej”. W 1872 roku został powołany na członka Polskiej Akademii Umiejętności. 
              Największą zasługą W. Pola było opisanie kraju, a dokładniej studia nad geografią Polski w jej historycznych granicach, od Odry po Dniepr i od Karpat i Sudetów, po Bałtyk. Był to okres zaborów, nie było wtedy państwa polskiego na mapie Europy. Rozważania geograficzne nad granicami Polski zawarł w pracy „Historyczny obszar Polski”(1869). Najważniejszymi pracami z tego zakresu były: „Rzut oka na północne stoki Karpat” i „Północny Wschód Europy”. Mają one charakter monografii geograficznych z uprzywilejowaniem środowiska przyrodniczego. Na szczególną uwagę zasługuje monografia Karpat, pierwsza monografia regionalna w literaturze polskiej i jedna z pierwszych w historii nowożytnej geografii. 
              W swoich opisach krajoznawczych nie pominął zagadnień klimatycznych dotyczących wyróżnionych przez siebie regionów. Opisy zjawisk pogodowych oprócz pierwiastka ludowego zawierają także określenia, które pozostały w naukowym nazewnictwie do dnia dzisiejszego. Niektóre przykłady nazw elementów i zjawisk pogodowych, przewijające się w opisach geograficznych W. Pola dla współczesnego czytelnika brzmią humorystycznie np.:

Młyniec – Trąba  powietrzna
Krzyżownica wiatrów - róża wiatrów

Majaki stepowe – fata Morgana

Mokre chmury – chmury deszczowe

Pomorszczyzna - wiatry bałtyckie na Pomorzu

Deszcz może być- kroplisty, sznurkowy, siarkowy, nawalny
Sporo akcentów pogodowych znajdujemy w poezji Wincentego Pola. Za przykład możemy przytoczyć fragment Pieśni o ziemi naszej dotyczącej Tatr:
Jak potopu świata fale,

Zamrożone w swoim biegu,
Stoją nagie Tatry w śniegu,

By graniczny słup zuchwale!

Biodra Tatrów las osłania,

Ponad nimi stoi chmura

A po halach wiatr przegania,

Uronione orle pióra.

Świat to chłodny ….
              Znaczna część dorobku naukowego Pola poświęcona jest zagadnieniom hydrograficznym. Właśnie on dokonał typologii rzek, jezior i obszaru ziem polskich pod względem hydrograficznym. Podzielił bieg rzek na górny, środkowy i dolny. Opracował pierwszy polski podręcznik akademicki do hydrografii. W. Pol był bardzo wnikliwym obserwatorem zjawisk wodnych, które opisywał zarówno językiem naukowym , jak i poetyckim. Główną zasługą Pola było stosowanie w opisach zarówno uznanej terminologii naukowej jak również wprowadzenie nowych pojęć, które w latach późniejszych na stałe przyjęły się w literaturze hydrologicznej. Do literackich osobliwości dzieł naukowych W. Pola należą apostrofy w formie wierszy, w których personifikuje jeziora, rzeki i źródła Tak jest m.in. w wierszu  

Do Dniepru –gdzie kryje się naukowa ciekawość:
Dnieprze! Co płyniesz Ukrainą żyzną,

(…) Powiedz, kto tobie tyle wody dawna?

I czemu w świecie ogłuchła twa po sława?

Na co Dniepr odpowiada, iż:

Od ujścia mego aż do wierzchowiny

Siedemset i cztery rzek z kolei padło…

W wierszu Do Niemna można znaleźć dominujące cechy rzeki i jej otoczenia:
Lubię zakręty skalistych ustroni,

I woń miodową, która lipa roni;

Ale najcudniej świat mi się układa,
Gdzie droga Wilija w me ramiona pada…

Emocjonalne zaangażowanie zaznacza się w wierszu Do Odry:  
Odro graniczna!

Odro prześliczna!

Siostro! Co bieżysz młodszych Piastów krajem,

My tobie wdzięczni wszystką Wartem dajem:

A ty, by gniewna, jedno nas pominiesz,

I niekochana – na kraj morza płyniesz.
              Niezaprzeczalnymi zasługami Wincentego Pola było również zastosowanie obserwacji i pomiarów w badaniach terenowych. Był twórcą współczesnej terminologii geograficznej, precyzyjnie określał nazwy krain geograficznych. Był pierwszym geografem, który zebrał nazwy ludowe poszczególnych krain i wprowadził je w użycie.   

Jak na działalność jednego człowieka geografa - samouka, poety, którego aktywność uniwersytecka trwała zaledwie trzy lata – dorobek Wincentego Pola możemy uznać niecodzienny i imponujący, stworzone przez niego podstawy naukowe i dydaktyczne dla tej dyscypliny stanowiły zaczyn do odrodzenia się geografii polskiej w drugiej połowie XIX wieku.

Śladami Wincentego Pola

              Pierwsze podróże po wschodniej części ziem polskich (okolice Lwowa, Podole , Wołyń, Polesie, Litwa) odbywał Pol w latach 1819-1831 w czasie studiów we Lwowie, Tarnopolu i Wilnie. W 1931 r. po powstaniu listopadowym rozpoczął przymusową, polityczną wędrówkę po Prusach. Przez Warmię, Pomorze Gdańskie i Wielkopolskę dotarł na zachód. Przemierzył Turyngię, Bawarię, Badenię, Wirtembergię zatrzymując się w Dreźnie. W 1832 roku powraca do Lwowa przez Wielkopolskę. 
W czasie tej podróży powstają pierwsze strofy poezji Pola o charakterze opisowo-krajoznawczym. Poetyckie opisy  ziem dawnej Rzeczypospolitej, które wtedy znał z autopsji połączył w całość nadając mu roboczy tytuł Gawędy o ziemi naszej . Gotowy poemat został ukończony trzy lata później w 1835 roku, latem w Zagórzanach w majątku Tadeusza Skrzyńskiego. Tak powstała Pieśń o ziemi naszej – najsłynniejszy poetycki utwór. Po powrocie do Galicji 1833r. pozostał cały czas pod nadzorem policji związku z jego powstańczą przeszłością. Często zmieniał miejsce pobytu podróżując po Podolu, Wołyniu i Ukrainie. Zimę 1834/35 spędził w Tarach. Było to pierwsze zetknięcie Pola z Tarami, po urokiem których pozostał do końca  życia. W latach 836-1846 Pol przebywał z rodziną w Karpatach. Przez 4 lata mieszkał w Kalenicy w Bieszczadach, gdzie rozpoczął samodzielne regularne studia geograficzne. 
Od 1840r. mieszka  w Mariampolu koło Gorlic, skąd w latach  1841-1844 odbył 4 wycieczki

z Hiacyntem Łobarzewskim botanikiem z zamiłowania. Zbadał wówczas dokładnie Tatry, Beskidy, dotarł do źródeł Wisły, Odry, penetrował górne dorzecza Dunajca, Sanu, Prutu, część Śląska i Podola. Nie rozstawał się z barometrem, kompasem i notatnikiem. Ponadto wyjeżdżał do Gdańska, na Żuławy, 
a wiosną 1845r. odbył długą podróż w interesach na Śląsk, Morawy, do Tyrolu  i Styrii. 
W mariampolskim okresie bywał często w Iwoniczu, gdzie jego brat Józef był lekarzem uzdrowiskowym. Miejscem skupiającym w Iwoniczu kuracjuszy było i jest źródło mineralne Bełkotka. Jemu to poświęcił W. Pol krótki wiersz, którego tekst znajduje się dziś na tablicy obok pomnika poety. „(…) w cieniu tych lasów coś tam szemrząc słodko, dziś - jak przed wieki - witasz nas, „Bełkotko”! O, jak natchnienie przez usta przepływa! Czysty się płomień z twych nurtów dopływa(…).”
               22 lutego 1846r. W. Pol opuszcza Mariampol i zatrzymuje się w Polance koło Krosna. Z każdej podróży pisał  listy do żony Korneli - były to swoiste listy-reportaże. W latach 1847-49 odbył W. Pol kilka podróży służbowych, odwiedził Dolny Śląsk, Sudety, dotarł do Berlina i na Rugię. Pracując na  Uniwersytecie Jagiellońskim od 1849r. organizuje wycieczki naukowe, przeważnie  w okolice Puszczy Niepołomickiej, Tyńca i Krzeszowic. Uczył studentów obserwacji przyrodniczej, pomiarów barometrycznych i meteorologicznych. Terenowe wycieczki Pola w gronie zaprzyjaźnionych profesorów  oraz blisko setki studentów były niejednokrotnie wielką lekcja patriotyzmu. Podczas wycieczki do Doliny Kościeliskiej w 1852 roku w miejscu, gdzie za czasów króla Zygmunta Starego stał młyn, studenci ustawili krzyż z napisem „I nic nad Boga”. Z inicjatywy Pola zaczęto śpiewać pieśni patriotyczne w tym także do słów profesora. O tej patriotycznej manifestacji, dowiedziały się władze austriackie, co było bezpośrednią przyczyną pozbawienia Pola katedry i profesury na Uniwersytecie Jagiellońskim. Krzyż 
W. Pola w dolinie Kościeliskiej stoi do dziś. Nie jest to jednakże ten sam drewniany krzyż postawiony 
w czasie opisanej wycieczki. Obecnie ustawiony jest na północny wschód od pierwotnego i stoi na kamieniu młyńskim.  
W 1858r. przybywa do Lwowa, skąd odbywa podróż do Warszawy i na Lubelszczyznę. W 1859r. przebywa na Pokuciu i odbywa podróż po Dniestrze i Karpatach Wschodnich. W latach 1861-62 przebywa w okolicach Lwowa, Przemyśla i na Ziemi Przemyskiej. W 1867r. osiedla się na stałe w Krakowie.  

              O dokonaniach W. Pola w dziedzinie geografii i krajoznawstwa przez wiele lat nie pamiętano. W świadomości polskiego społeczeństwa był on przede wszystkim poetą ”łatwych strof”. Dopiero w pięćdziesiątą rocznice śmierci wielkiego Polaka, już w odrodzonej Polsce, ukazała się niewielka broszurka zatytułowana Wincenty Pol jako krajoznawca . Autorzy przypomnieli w niej społeczeństwu o Polu geografie-krajoznawcy. Zasługi Pola dla polskiej turystyki górskiej doceniło założone w 1873 r. Towarzystwo Tatrzańskie, nazywając drugie z kolei wybudowane przez siebie w roku 1876 schronisko tatrzańskie w Dolinie Roztoki imieniem W. Pola. Jego imię nosi również górski szlak turystyczny w Beskidzie Niskim, wiodący z Szymbarku przez Magurę Małastowską do Wysowej.
Szlak im. Wincentego Pola – Stróże – Magura Małastowska – Wysowa – Krynica-Zdrój znakowany jest kolorem zielonym  


. Szlak upamiętnia jednego z najwybitniejszych pionierów turystyki górskiej XIX w. – Wincentego Pola.

Szlak prowadzi przez zachodnią część Beskidu Niskiego. Na odcinku Wysowa – Lackowa – Krynica jest bardzo popularny. Atrakcje na szlaku: jez. osuwiskowe Morskie Oko na zboczu Maślanej Góry, Dwór Gładyszów i skansen budownictwa ludowego w Szymbarku, Bielanka – Muzeum Rzemiosła Łemkowskiego, cerkwie greckokatolickie w Nowicy, Przysłupiu, Leszczynach (trzeba zejść ze szlaku), drewniana cerkiew w Skwirtnem, szczyt Koziego Żebra, uzdrowisko Wysowa-Zdrój, Lackowa – najwyższy szczyt Beskidu Niskiego, Krynica-Zdrój.

Trasa 

Stróże – Maślana Góra (753 m) – Szymbark – Bielanka – Przeł. Zdżar – Magura Małastowska (813 m) – Schr. PTTK im. prof. St. Gabryela – Smerekowiec – Banne (583 m) – Skwirtne – Skałka (820 m) – Kozie Żebro (847 m) – Wysowa – Cigelka (805 m) – Ostry Wierch – Lackowa (997 m) – Dzielec (792 m) – Mochnaczka Niżna – Huzary (864 m) – Krynica-Zdrój.

W Polsce istnieją dwie placówki muzealne, które prezentują zwiedzającym zbiory związane z poetą. 
Są to: Muzeum Biograficzne W. Pola w Lublinie i Izba Pamięci W. Pola w Gdańsku - Sobieszewie.







